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SUMIENIE I SUPEREGO A POCZUCIE WINY

Problem  sum ienia jest niew ątpliw ie jednym  z najdonioślejszych 
zagadnień antropologiczno-etycznych. Słusznie pisze S. Kaczmarek: 
„Spraw y sum ienia interesow ały filozofów od wielu wieków. Główne 
rozw ażania dotyczyły takich zagadnień jak: czym jest sumienie, czy 
jest ono właściwe tylko człowiekowi, czy zawsze istniało i będzie 
istnieć, czy przejaw ia się jednakowo u wszystkich ludzi, czy jest 
dyspozycją wrodzoną rozum nej isto ty  ludzkiej czy też efektem  od
działywań wychowawczych? ’ ’ 1

To ostatnie pytanie, postaw ione przez cytowanego powyżej 
autora, a dotyczące genezy sumienia, w ydaje się niezm iernie istotne. 
W skazuje ono bowiem na dwie zasadnicze in terp re tac je  dotyczące 
fenom enu sumienia, dwie odm ienne koncepcje dotyczące pochodze
nia sumienia, przyjm ow ane przez myślicieli o różnych orientacjach 
światopoglądowych: koncepcję sum ienia wrodzonego, akceptowaną 
przez filozofów o inspiracji chrześcijańskiej i koncepcję sum ienia na
bytego, w ysuw aną przez uczonych niechrześcijańskich.

W pierwszej koncepcji sum ienie jest głosem rozum nej ludzkiej 
na tu ry , oceniającym  w artość naszych uczynków i jest ono wpisane 
w  tę na tu rę  od początku, chociaż ujaw nia się stopniowo i podlega 
procesowi powolnego form owania i doskonalenia w  toku wychow a
nia i sam ow ychow ania. Jako głos naszej rozum nej n a tu ry  jest ono 
zarazem  „głosem Boga” w człowieku, jest ono —- jak  to podkreśla 
Konstytucja duszpasterska o Kościele w  świecie współczesnym  — 
„najtajn iejszym  ośrodkiem  i sanktuarium  człowieka, gdzie przebyw a 
on sam z Bogiem, którego głos w  jego w nętrzu  rozbrzm iew a” .2

W edług drugiej koncepcji, reprezentow anej np. przez autorów  
m arksistowskich, sumienie jest form acją nabytą, będącą efektem  od
działywania środowiska społecznego na osobowość rozw ijającej się 
jednostki. „M arksistowska etyka rozpatruje sumienie jako uczucie 
społeczne, wytw orzone w procesie rozwoju społeczeństwa w spo
łecznej praktyce stosunków m iędzyludzkich. Nie pojawiło się ono 
w gotowej form ie ani nie jest darem  przyrody, lecz kształtow ało się 
równolegle z całokształtem  stosunków m oralnych w procesie p ra 
cy” \  Zwolennicy koncepcji sum ienia nabytego, nawiązując często 
do teorii psychoanalitycznych, podkreślają szczególnie rolę środowi-
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ska rodzinnego i osobowościowo-wychowawezych oddziaływań ro
dziców (zwłaszcza ojca) w tw orzeniu się sum ienia u dziecka.

Te dwie całkowicie odmienne koncepcje sum ienia zwykle są 
sobie przeciw staw iane i trak tow ane jako zupełnie sprzeczne. S tąd  
pochodzą ustaw iczne kontrow ersje i spory dotyczące tego ważnego 
zagadnienia. Spróbujm y spojrzeć jednak na problem  sumienia 
w  sposób bardziej in tegralny  i potraktow ać je jako wyraz całej oso
bowości człowieka.

Struktura sumienia integralnego

W pojęciu „sum ienia integralnego” m ieściłaby się zarówno in 
terw encja  Boża, przejaw iająca się w  postaci tzw. „głosu Bożego”, 
jak i w pływ  oddziaływań środowiska społecznego, zwłaszcza środo
wiska rodzinnego. Taką in tegralną koncepcję sum ienia w ydaje się 
u nas reprezentow ać ks. S. Olejnik, gdy pisze: „Sum ienie jest w y ra 
zem całej osobowości, a więc i w yrazem  w poważnej m ierze jej sta
łych nastawień, u trw alonych sposobów reagowania, m yślenia i dzia
łania.

Powyższego tw ierdzenia nie należy rozumieć jednostronnie, tzn. 
w  tym  sensie, jakoby można było sumienie ustaw ić w kategorii je 
dnolicie działającego m echanizm u. Trzeba uszanować to, co w nim 
niew yrażalne, spontaniczne, nie m otywowane żadnym  stanem  psy
chicznym  podmiotu. Przypisany m u został wyżej charak ter głosu 
Bożego, a. więc w yraźny rys tajem nicy. Nie można go więc stawiać 
w  kategorii niechybnego w yrazu czysto ludzkich reakcji i sił psy
chicznych. · Z drugiej strony  jednak trzeba się bronić przed w ypa
czeniem superspirytuaiizm u tłum aczącym  wszystko w kategoriach 
bezpośrednich interw encji Boga w duszy ludzkiej” 4.

Można by więc stwierdzić, że sum ienie pojęte in tegralnie jest 
pew ną wypadkow ą sum ienia jako wrodzonej s tru k tu ry  (jako „głosu 
Bożego”) i sum ienia jako w yniku in ternalizacji nakazów i zakazów 
społecznych, głównie z okresu y/czesnego dzieciństwa pod wpływem  
oddziaływ ań „osób znaczących”, zwłaszcza rodziców, a osobliwie o j
ca. Ten drugi, naby ty  rodzaj sumienia, lepiej będzie w dalszych 
analizach określać term inem  „superego” wziętym  z lite ra tu ry  psy
choanalitycznej, dla odróżnienia go od sum ienia wrodzonego, w pisa
nego w natu rę  ludzką.

Na taką właśnie, złożoną stru k tu rę  sum ienia integralnego w ska
zuje w yraźnie w swoich pracach także A. Kępiński: „Nasze sum ie
nie nie jest więc jednolitą całością, ma ono charak ter w yraźnie dy
namiczny, składa się z różnorakich elementów, działających nieraz 
antagonistycznie, ostateczna ocena jest wypadkow ą tych różnych sił

4 S.  O l e j n i k ,  W odpow iedzi na  dar i w ezw a n ie  B oże. Z a ry s  teolog ii 
m o ra ln e j,  W arszaw a .1979, 206—207.
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sam okontroli działających zarówno powyżej, jak i poniżej progu 
świadomości”.5 A. Kępiński wyróżnia trzy  w arstw y samokontroli, 
zazębiające się ze sobą, ale mogące też pozostawać ze sobą w kon
flikcie. „Pierwsze dwie rozgryw ają się poniżej progu świadomości, 
a ostatn ia jest świadoma, ale jakby włącza s tru k tu ry  sam okontroli 
podświadomej. N ieraz oceny w poszczególnych w arstw ach samokon
tro li są z sobą sprzeczne. Na przykład nakazy i zakazy okresu dzie
ciństwa mogą być w sprzeczności z moralnością «naturalną». Samo
kontro la ak tualna może nie zgadzać się z tabu  utrw alonym i w dzie
ciństw ie lub z nakazam i m oralnym i natu ra lnym i”.6

W struk tu rze  sum ienia integralnego należy także — zgodnie 
z sugestiam i A. Kępińskiego i innych psychoanalityków  — wyróżnić 
sum ienie świadome i nieświadome. O tych dwóch w arstw ach sum ie
nia pisze K ępiński następująco: „Świadome sumienie jest jednakże 
tylko zew nętrzną w arstw ą skomplikowanego system u naszych związ
ków z otoczeniem społecznym. Koncepcja sum ienia nieświadomego 
(superego) jest, jak  wiadomo, zasadniczym punktem  teorii psycho
analitycznych i jak się zdaje, nie jest to koncepcja fałszyw a” ’

W prawdzie sam Kępiński utożsam ia sum ienie nieświadome 
z superego, ale w ydaje się to pew nym  uproszczeniem, gdyż pojęcie 
„sum ienia nieświadom ego” jest znacznie szersze od pojęcia „super
ego”. Również i sumienie wrodzone może być w dużym  stopniu su
m ieniem  nieświadom ym. Tak przynajm niej ujm uje tę spraw ę V. E. 
Franki, tw órca analizy egzystencjalnej i logoterapii, gdy pisze 
o nieświadom ej duchowości, nieświadom ej religijności, nieświado
m ym  sum ieniu i nieświadom ej odpowiedzialności8. F rank i nieświado
mego sum ienia nie wiąże z Freudow skim  „superego”, ale z nieśw ia
domą duchowością. Zresztą sam  A. Kępiński stw ierdza dalej, że su
m ienie podświadome jest instancją bardzo tajemniczą. „Nie znamy 
naszego sum ienia podświadomego; objawia się ono w naszych snach, 
nękając nas obrazam i kar, m ęczarni, niemocy itp.; często w ystępuje 
w  treści psychozy w postaci urojeń  i omamów; sumienie nieświado
me może nadto wpływać na nasze postępowanie, zwłaszcza w sy
tuacjach granicznych; zdarza się wówczas, że postępujem y w brew  
logice i w brew  świadom ym  zamierzeniom, popychani przez jakąś nie 
znaną nam  siłę w ew nętrzną”.9

Sum ienie integralne, jak  widać z powyższych rozważań, posiada 
złożoną i skomplikowaną struk tu rę , obejm ującą zarówno elem enty 
wrodzone jak  i nabyte, świadome jak  też i nieświadomó.

Form owanie sum ienia będzie polegać głównie na procesie uzgod-

5 A. K ę p i ń s k i ,  Lęk, W arszaw a 1977, 128.
6 T a m że , 128.
7 T a m że , 121.
8 P o r. V. E. F r a n k i ,  N ieu św ia d o m io n y  Bóg, W arszaw a 1978.
9 A. K ę p i ń s k i ,  dz. cyt., 122— 128.
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niania, harm onizow ania i integrow ania tych  elem entów, tak  aby  
sum ienie wrodzone (ów „głos Boży”) mogło się bez przeszkód ił bez. 
zafałszowań przejaw iać i wyrażać poprzez s tru k tu ry  sum ienia naby
tego. Praw idłow e s tru k tu ry  sumienia nabytego, zwłaszcza w postaci 
wczesnodziecięcego superego gw arantu ją  właściwy rozwój i funkcjo
nowanie sum ienia wrodzonego. Z kolei wszelkie wypaczenia i n iepra
widłowości w  struk tu rach  sumienia nabytego (zwłaszcza superego) 
będą uniemożliwiać albo u trudniać należyte funkcjonowanie sum ie
nia wrodzonego. Celem więc lepszego zrozum ienia funkcjonowania 
sum ienia integralnego przypatrzm y się bliżej struk tu rze  sum ienia na
bytego, poprzez które przejaw ia się sumienie wrodzone.

Struktura i rozwój superego

Oprócz sum ienia wrodzonego w struk tu rze  sumienia in tegralne
go w yróżniam y sumienie nabyte, k tóre w  swej w arstw ie nieświado
mej, utw orzonej w okresie wczesnego dzieciństwa równoznaczne jest 
z Freudow skim  superego 10. Na tem at owego superego, jego powsta
wania i funkcjonow ania istnieje dość pokaźna lite ra tu ra  psycho
analityczna, zwłaszcza pisał wiele o tym  sam F reud  i jego uczniowie 
daw niejsi czy bardziej współcześni.

W arto przybliżyć sobie niektóre poglądy Freuda i jego szkoły 
dotyczące superego, by na tym  tle  lepiej zobaczyć różnicę między 
superego a sum ieniem  wrodzonym  i łatw iej zrozumieć w pływ  tych 
dwóch sfer na siebie oraz mogące powstawać przy tym  kom plikacje 
i zaburzenia w funkcjonow aniu sumienia integralnego i w  struk tu rze  
osobowości.

W edług psychoanalizy F reuda superego jest jedną z trzech in
stancji psychicznych, z których składa się osobowość człowieka (obok 
id i ego), powstałą z ego. Słownik psychologiczny  podaje takie okre
ślenie tej instancji: „N ad-ja” —■ wprowadzone przez Z. Freuda okre
ślenie (Uber-Ich, Superego) dla instancji kontrolnej w strukturze 
osobowości, k tórej podporządkowane jest Ja  (Ich, Ego), (...). N ad-ja 
jest uw ew nętrznieniem  zakazów oraz nakazów o charakterze spo
łecznym ”.11

Psycholog Z. Skórny podaje takie określenie superego: „Trzeci 
składnik osobowości: superego (nadjaźń) jest rezultatem  społecznego 
współżycia między ludźmi, powodującego w ytw orzenie się określo-

w W su m ien iu  n a b y ty m  trz e b a  d la  ścisłości w yróżn ić  w a rs tw ą  n ie św iad o 
m ą, u tw o rzo n ą  w e w czesnym  dziec iństw ie  i ok reś lo n ą  jako  superego  o raz  w a r 
s tw ą  św iadom ą, k sz ta łtu ją c ą  się w  późn ie jszym  o k res ie  pod w p ły w em  oddzia
ły w ań  społecznych. S tru k tu ra  superego  w y d a je  się odg ryw ać  je d n a k  szcze
gó lną  ro lę  w  fu n k c jo n o w an iu  sum ien ia  in teg ra ln eg o , s tąd  też  je j będzie  po 
św ięcona g łów na uw aga , a  sam o superego  będzie  n iek ied y  tr a k to w a n e  jako  
synon im  sum ien ia  naby tego .

11 S ło w n ik  p sycho log iczny , pod red . W ł. S z e w c z a k a ,  W arszaw a 1979, 
155— 156.



nych norm  i zasad postępowania. Są one początkowo narzucane 
dziecku przez rodziców, nauczycieli, wychowawców za pośrednic
tw em  pochodzących od nich nakazów i zakazów. N iektóre z tych 
norm  i zasad zostają p rzy jęte  jako własne, czyli dokonuje się ich 
internalizacja. Przysw ojone norm y i zasady stanowią podstawę sa
mooceny oraz wytworzonego na tym  tle  zadowolenia lub niezadowo
lenia ze swego postępowania, poczucia spełnionego obowiązku lub 
poczucia w iny”.12

Podobnie definiujp superego S. Siek: „Superego uw ażają psy-, 
choanalitycy za trzeci hipotetyczny obszar osobowości. Superego jest 
w budow anym  przez rodziców w dziecko, w jednostkę, zbiorem wzo
rów  zachowania, k tóre pełnią funkcję kontrolującą postępowanie 
i w ytyczają cele działania jednostki.

Superego jest w budow anym  w jednostkę zbiorem nakazów i za
kazów postępowania, k tó re  kontro lu ją  tendencje id. Mówiąc języ
kiem  m oralności superego jest sum ieniem  jednostki.

Superego jest zbiorem wzorów działania jednostki działającym  
„dynam icznie”, tzn. zbiór ten  „zmusza” jednostkę do działania 
zgodnie z jego treścią i schem atam i reagowania. Zmuszanie to polega 
na tym , że z chwilą, kiedy jednostka nie działa zgodnie z nakazam i 
własnego superego, pojaw iają się lęki, niepokój, poczucie winy.

Na s tru k tu rę  superego składają się wzory reagow ania obowią
zującego w danej grupie społeczno-kulturow ej.” 13

W kształtow aniu się superego decydującą rolę odgrywa wpływ 
rodziców, a zwłaszcza ojca. „Aprobata lub dezaprobata rodziców 
(opiekunów) jest jedynym  kry terium  w artościującym  zachowanie 
dziecka. Ono przyjm uje to zew nętrzne kry terium , a jest to dla niego 
ułatw ione przez m echanizm  identyfikacji z rodzicam i i osobami, k tó 
re dla dziecka przedstaw iają au tory tet. Jeśli w rodzinie panuje no r
m alna atm osfera, dziecko rozwija się pomyślnie, super-ego w tedy 
nie popada w konflikty z pozostałymi sferam i. Jeśli jednak panuje 
atm osfera cieplarniana lub rygorystyczna, presja ocen rodziców mo
że być tak  silna, że dzieckG w ogóle nie jest w  stanie jej się oprzeć. 
Tak pow staje super-ego zgrane lub niezgrane z praw dziw ym i po
trzebam i dziecka. Jeśli rodzice są skrupu latn i lub ludźm i niezrówno
ważonymi, akcentu ją spraw y drugorzędne, używ ają tylko system u 
nagrody i kary , jeśli nakazy i zakazy nie są zgodne z dobrem  dziec
ka, w tedy super-ego jest siłą ham ującą i destruktyw ną”.14

W kontakcie uczuciowym dziecka z rodzicam i zasadniczą rolę od
gryw a zjawisko identyfikacji stanowiące podłoże pod proces in te r
nalizacji. „Identyfikacja ma również znaczny w pływ na przyjęcie
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12 Z. S k ó r n y ,  P sych iczne  m ech a n izm y  zachow ania  się, W arszaw a 1972,
46.

13 S. S i e k ,  O sobow ość o higiena  p sych iczna , W arszaw a 1980, 58.
14 O. E. D z i a ł a ,  OP, W m ilc^^n iu  i nadzie i, P oznań  1982, 268—269.

5»



68 k s . M A R IA N  W O L IC K I

lub odrzucenie przez dziecko ideałów i zasad etycznych rodziców. 
Dziecko utrzym ujące zdrowe stosunki emocjonalne z rodzicam i jest 
skłonne do przyjęcia ich zasad m oralnych i wzorców etycznych. 
Dziecko, którego stosunki z rodzicam i są zaburzone, może odrzucać 
ich zasady i buntow ać się przeciw nim  jaw nie lub skrycie”.15

M usen i D istler podkreślają, że w procesie rozwoju ego i super
ego dziecko posiada wiele modeli identyfikacji. Różne aspekty jego 
psychicznej s tru k tu ry  są m odelowane według różnych modeli iden
tyfikacyjnych. Zdaniem  tych badaczy jest wysoce prawdopodobne, 
że np. dla 5-letniego chłopca oboje rodzice służą jako modele dla ro
zwoju superego, a w artości i norm y przyjęte przez dziecko są efek
tem  identyfikacji z ojcem i m atką. Oczywiście, jak  to już podkreślo
no poprzednio, wysoki poziom rozw oju superego będzie zależał od 
pozytyw nych relacji dziecka z obojgiem rodziców. W dalszym  rozwo
ju m odelem  pierw szorzędnym  dla form owania się superego dziecka 
będzie ojciec.18

Rodzice więc, a zwłaszcza ojciec, stanow ią to „pierwsze zw ier
ciadło społeczne”, k tó re  wpływa na proces sam oregulacji zachowania 
jednostki i kształtow ania się jej sum ienia.17 „Ten sam ojciec może 
zupełnie inaczej w płynąć na form owanie się zwierciadła społecznego 
i sumienia u poszczególnych dzieci, mimo że jego odnoszenie się do 
każdego z nich jest podobne”.18

Podstaw ową rolę w  relacjach dziecka z otoczeniem społecznym, 
zwłaszcza z rodzicam i przypisuje A. Kępiński tzw. lękowi społeczne
m u skoncentrow anem u na osobie ojca. „Jak  wspomniano, u dziecka 
istnieje zapotrzebow anie na lęk społeczny, jest on istotnym  czynni
kiem  w form ow aniu się sumienia. I lęk ten, istniejący potencjalnie, 
może skrystalizować się na osobie ojca, gdyż jest on postacią z k rę 
gu rodzinnego najbardziej do tej roli predysponow aną. Świadomie 
dziecko może ojca się nie bać, ale poniżej progu jego świadomości 
postać ojca może przybierać rozm iary zgoła groźne. Objawia się to 
w snach i treści urojeń  w  psychozie. To wyolbrzym ienie postaci 
ojca jest zjaw iskiem  koniecznym  do sform owania się układu samo
kontro li”.19

Na innym  m iejscu A. Kępiński uzasadnia potrzebę takiego lęku 
przed ojcem w form ow aniu się superego u dziecka: „Różni są ojco
wie i na pewno nie wszyscy budzą lęk u dziecka, w ielu z nich daje 
więcej ciepła dziecku niż m atka. Niemniej jednak w pew nym  stop
niu, niezależnie od obiektywnej sytuacji, lęk jest osobnym czynni-

15 A. H. C h a p m a n ,  L eczen ie  za b u rzeń  em ocjona lnych , W arszaw a 1973,
22.

1S P. H. M ü s s e n ,  L.  D i s t l e r ,  C hild -rearing  A n te c e d e n ts  o f M ascu
line  Id e n tific a tio n  in  K in d erg a r ten  B oys, C hild  D evelopm ent 31(1960) 89— 100.

17 A. K ę p i ń s k i ,  dz. cy t., 193.
18 T am że , 193. 
ls T am że, 188.



kiem  w form ow aniu się układu samokontroli. Sum ienie i jego część 
nieświadom a — superego —  muszą działać na zasadzie lęku. Lęk jest 
potrzebny i niezależnie od zew nętrznej sytuacji u  dziecka on po
w staje. To, że koncentru je się on na osobie ojca, nie jest jego winą, 
ojciec w  przeżyciach świadomych dziecka może wcale lęku nie bu
dzić, ale gdzieś poniżej progu świadomości tkw i lęk przed społecz
nym  potępieniem , «jak będę sądzony» i ojciec jako pierwszy rep re
zentan t otoczenia społecznego jest też pierwszym  sędzią”.20

Badacze akcentujący rolę identyfikacji dziecka z ojcem w po
w staw aniu superego, łączą z kolei samo zagadnienie identyfikacji 
z problem em  przeżywania przez dziecko „kom pleksu Edypa”, 
względnie „kom pleksu E lek try”. Oto jak  sytuację „kompleksu Edy
pa” w  ujęciu F reuda refe ru je  S. Siek: „Freud  pisze, że kom pleks 
Edypa pow staje wtedy, kiedy u małego chłopca następuje zachwia
nie proporcji między tendencją do identyfikow ania się z postacią 
ojca i pragnieniem  miłości m atki. Z chwilą, kiedy pragnienie posia
dania m atki wyłącznie dla siebie stanie się silne, identyfikacja z oj
cem przybiera odcień wrogości i zamienia się w  chęć usunięcia ojca 
i zastąpienia go u boku m atki. K iedy to się stanie, postaw a chłopca 
wobec ojca nabiera charak teru  ambivralentnego. Chłopiec podziwia 
ojca i odczuwa do niego niechęć, kocha go i odczuwa wobec niego 
wrogość. A m biw alentna postaw a wobec ojca oraz czułe pożądanie 
m atki składa się w^edług Freuda na treść prostego pozytvwnego 
kom pleksu Edypa.

Istn ieje też odm iana kom pleksu Edypa pełniejsza, bardziej zło
żona. Złożony komplejks Edypa polega na tym , że dziecko odczuwa 
am biw alentną postaw ę wobec ójea, pragnie być w czułym związku 
z m atką, a nadto zachowuje się jednocześnie jak dziewczynka: p rzy j
m uje czułą, kobiecą postaw ę wobec ojca i odpowiadającą jej wrogą 
i zazdrosną postaw ę wobec m atki. Pełny kom pleks Edypa jest cha
rak terystyczny  dla neurotyków, u k tórych zachodzi ciągła walka 
m iędzy dwoma identyfikacjam i — z postacią ojca i z postacią m at
k i”.21

A m biwałencja w ystępująca w przeżyw aniu kom pleksu Edypa 
powoduje, że i stosunek superego do ego jest też am biw alentny. 
F reud  stw ierdza: „Stosunek superego do ego nie w yczerpuje się 
w  napom nieniu: Powinieneś być tak i (jak ojciec), lecz także obej
m uje zakaz: Nie powinieneś być tak i (jak ojciec), tzn. nie powinieneś 
robić tego wszystkiego, co on; wiele rzeczy jest zastrzeżonych tylko 
dla niego. Ten podwójny aspekt ideału ego wywodzi się stąd, że 
ideał ego stara ł się stłum ić kom pleks Edypa, ba, dopiero tem u zwro
tow i zawdzięcza swe pow stanie”.22

20 T a m że , 187.
21 S. S i e k ,  H igiena  p sych iczn a  i au topsycho terap ia , W arszaw a 1982, 37 

— 38.
22 Z. F r e u d ,  P oza zasadą p rzy jem n o śc i, W arszaw a 1976, 116.
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W pływ przeżycia kom pleksu Edypa na rozwój superego u jm uje 
F reud  w stw ierdzeniu: „Superego zachowa w rezultacie charak ter 
ojca, a im  silniejszy był kom pleks Edypa, im  bardziej przyspieszone 
(...) było jego stłum ienie, tym  silniej superego będzie następnie do
m inować nad ego jako sumienie, a być może jako nieświadom e po
czucie w iny”.23

Całościowo geneza superego wygląda według Freuda następu
jąco: „Jeśli jeszcze raz rzucim y okiem na całość opisanej genezy 
superego, to zobaczymy, że jest ono rezultatem  dwóch niezwykle 
istotnych czynników biologicznych: długotrw ałej dziecięcej bezradno
ści i zależności człowieka oraz kom pleksu Edypa, którego rolę spro
wadziliśm y przecież do przerw ania rozwoju libido przez okres la- 
tentny, a tym  sam ym  do dw ukrotnego zainicjowania jego życia sek
sualnego. (...) Tak więc oddzielenie się superego od ego nie jest czymś 
przypadkowym , reprezentuje ono najistotniejsze cechy rozwoju jed
nostki i gatunku, a co więcej, dając trw ały  w yraz wpływowi ro
dziców uwiecznia istnienie czynników, k tórym  zawdzięcza swe po
w stanie” u .

Ogólnie, możemy za Freudem  stwierdzić, że superego jest re 
prezentantem  naszego stosunku do rodziców 25 i że „powstało w sku
tek  identyfikacji z obrazem  ojca” 2S.

Sum ienie wrodzone a superego

Po zapoznaniu się z pojęciem, s tru k tu rą  i rozwojem  superego, 
a więc nieświadom ej części sum ienia nabytego, utworzonej w okre
sie wczesnego dzieciństwa, spróbujem y obecnie rozpatrzyć stosunek 
tej części sum ienia integralnego do sum ienia wrodzonego. Będzie to 
zarazem  podstawą do dalszych analiz dotyczących norm alnego i pa
tologicznego poczucia winy.

Relacja między sum ieniem  wrodzonym a sum ieniem  nabytym , 
zwłaszcza superego, jest taka, że sumienie wrodzone w yraża się 
i przejaw ia się w świadomości m oralnej poprzez s tru k tu ry  sum ienia 
nabytego, a osobliwego superego.

Praw idłow a sytuacja w życiu m oralnym  istnieje wówczas, gdy 
m iędzy sum ieniem  wrodzonym  a superego nie m a sprzeczności i kon
fliktów, gdy sumienie wrodzone dom inuje nad superego, kontroluje 
je  i posługuje się nim  jako narzędziem  i środkiem  wyrazu. W szelkie 
zafałszowania czy zaburzenia powstające w struk tu rze  superego bę
dą się przyczyniać, w skutek niemożności adekwatnego w yrażenia 
się sum ienia wrodzonego, do wypaczenia funkcjonow ania sum ienia 
integralnego. Szczególnie niekorzystna sytuacja powstanie wówczas,

23 T am że , 116.
T am że , 116— 117.

25 T a m że , 117.
2' T a m że , 139.
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:gdy superego, silne i nadmiernie karzące uzyska przewagę nad su
mieniem wrodzonym. Następstwem tego będzie zazwyczaj stan 
■skrupułów i chorobliwe poczucie winy.

O ile sumienie wrodzone jest zwykle świadome (chociaż, jak to 
widzieliśmy u Frankla, może być też w jakim ś stopniu nieświado
me), o ty le superego jest z n a tu ry  nieświadome. Sum ienie wrodzo
ne , zarówno w swej w arstw ie uświadam ialnej, jak  i nieświadomej 
funkcjonuje w  zasadzie bezbłędnie i nieomylnie, natom iast wszelkie 
wypaczenia i zafałszowania u jaw niające się w funkcjonow aniu su
mienia integralnego będą powstawać w struk turze superego bądź 
w  świadomej części sum ienia nabytego. Jeśli więc sumienie wrodzo
ne, k tóre można by też nazwać głębokim bądź w ew nętrznym , ma 
przewagę nad sum ieniem  nabytym , zwłaszcza nad superego, wów- 
czas im pulsy pochodzące od sum ienia wrodzonego będą kierować 
bezbłędnie naszym  postępowaniem. Gdy sytuacja jest odwrotna, 
a więc gdy superego dom inuje nad sumieniem  wrodzonym, impulsy 
pochodzące z sum ienia głębokiego mogą ulec zafałszowaniu w s tru 
k tu rach  superego bądź na poziomie świadomym sum ienia nabytego 
i wówczas sumienie integralne nie będzie funkcjonować praw idło
wo, będą istnieć tzw. „wypaczenia sum ienia” .

Złożona s tru k tu ra  sum ienia integralnego oraz wzajem ne relacje, 
jakie mogą zaistnieć między sum ieniem  wrodzonym a sumieniem  
nabytym , zwłaszcza między nieświadomą jego częścią, czyli supere
go, stw arzają możliwość rozm aitych konfliktów  w obrębie sumienia 
integralnego i pow staw ania obok prawidłowego poczucia winy, także 
poczucia winy chorobliwego, patologicznego.

Normalne a chorobliwe poczucie winy

Poczucie winy jest związane ściśle z rozwojem  m oralnym  czło
wieka, zwłaszcza z rozwojem  sumienia. Gdy rozwój ten jest zabu
rzony albo zaham owany, poczucie w iny może nie wystąpić albo 
przybierać form y patologiczne. Zwraca na to uwagę ks. Wł. Szew
czyk:^ „Psychologia zna przypadki, kiedy w człowieku sumienie 
W ogóle się nie rozwinie, albo rozwinie się w  form ie fragm entarycz
nej, cząstkowej. W pierwszym  przypadku m am y do czynienia z nie
dorozwojem m oralnym  (moral insanity), co w psychoterapii określa 
się jako psychopatie. Taki człowiek może być naw et bardzo in te li
gentny, wykształcony, a nie mieć w sobie rozw iniętych tzw. poczuć 
m oralnych, czyli uczuć wyższych i wrażliwości m oralnej. W drugim  
przypadku może np. zachodzić taka sytuacja, że dana osoba ma po
praw ne rozróżnienie dobra i zła, ale równocześnie patologiczne po
czucie w iny” 27.

Zasadniczym  czynnikiem  decydującym  o m oralności czy też pa

27 Wł. S z e w c z y k ,  E le m e n ty  p sych o tera p ii w sp ó łczesn e j a sa k ra m en t 
<p o k u ty , T a rn o w sk ie  S tu d ia  Teologiczne 6(1977) 140.



tologii poczucia w iny jest w zajem ny stosunek do siebie sum ienia 
wrodzonego i nabytego, zwłaszcza w form ie superego.

Jeżeli sum ienie wrodzone dom inuje nad superego i w yraża się 
poprzez nie, wówczas — w przypadku naruszenia norm y m oral
nej — m am y . do czynienia ze zjawiskijem realnego poczucia winy.

Jeżeli natom iast superego zdobywa przewagę nad sum ieniem  
wrodzonym  i w yraźnie nad nim  dominuje, wówczas będziem y mieć 
do czynienia ze zjaw iskiem  patologicznego, chorobliwego poczucia 
winy, przybierającego najczęściej postać skrupułów.

U podłoża chorobliwego poczucia winy należy więc szukać pa
tologicznej s tru k tu ry  i funkcjonowania superego, co z kolei wiąże 
się z w adliw ym i relacjam i dziecka w stosunku do rodziców i z n ie
właściwie rozwiązanym, względnie całkowicie nierozwiązanym  kom 
pleksem  Edypa, ew entualnie analogicznym kom pleksem  E lektry. 
Ponieważ decydującą rolę w tw orzeniu się superego u dziecka od
gryw a ojciec, stąd też jego relacje do dziecka, zwłaszcza do syna, 
będą mieć isto tny udział w pow staw aniu prawidłowego względnie 
chorobliwego poczucia winy. Psychoanalityk W. Geist zwraca uw a
gę, że zbyt w ym agający i nadm iernie karzący ojciec może spowo
dować u syna pow stanie silnego, chorobliwego poczucia winy, p ro
wadzącego do skrupułów. Chorobliwe poczucie winy będzie w tym. 
w ypadku — zdaniem  W. Geista <— w ynikiem  stłum ienia n a tu ra l
nych reakcji nienawiści wobec brutalnego i prześladującego ojca 
i przeniesienia ich na inny, wyższy au to ry te t —  Boga Ojca, co do
prowadza do przew rażliw ienia i wzmocnienia świadomości w in y 2S. 
Klasycznym  przykładem  takiego chorobliwego, neurotycznego po
czucia winy, powstałego na tle  niewłaściwych relacji z ojcem jest 
życie pisarza Franza Kafki, którego również dzieło literackie nosi 
na sobie ślady „kom pleksy ojca” 29.

Superego tworzące się w  relacjach m iędzy ojcem a dzieckiem, 
zwłaszcza w trakcie przeżyw ania kom pleksu Edypa (Elektry), może 
być dojrzałe, zintegrowane, bądź też niedojrzałe, niezintegrowane. 
Przykładem  superego niedojrzałego jest superego zbyt w ym agające 
i karzące. Takie niedojrzale i niezintegrow ane superego prow adzi 
V / prostej linii do pow stania skrupułów. „Skrupuły  są zaburzeniam i, 
w których sum ienie zostało całkowicie opanowane — przynajm niej 
w niektórych spraw ach — przez super-ego. Sum ienie nie miało no r
m alnych w arunków  rozwoju. Super-ego zbyt długo form owało życie 
psychiczne i dlatego w ew nętrzny system  oceny — sum ienie — został 
zaham owany i nie zdobył naczelnej roli. W ten sposób w życiu 
skrupulatów  pow stają dwa wykluczające się system y oceny w artości 
czynów, pojaw ia się tzw. podwójne sum ienie” 30.
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28 W. G e i s t ,  Das V a terp ro b lem  in  der p sych o th e ra p eu tisch en  P rax is , w:  
W.  B i t t e r ,  V ortrüge ü b er das V a terp ro b lem , S tu t tg a r t  1954, 34.

29 M. P o  r o t ,  L ’e n fa n t et lęs re la tions fa m ilia le s , P a ris  1967, 155— 156,
30 E. D z i a ł a ,  dz. cyt., 269,
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Chorobliwe poczucie w iny zakorzenione w nieświadom ym  super
ego może niekiedy prowadzić ludzi m łodych do przestępstw . F reud 
pisze: „U wielu szczególnie m łodych przestępców  da się wykazać 
silne poczucie winy, k tóre istniało jeszcze przed popełnieniem  prze
stępstwa, a więc nie było jego skutkiem , lecz pobudką, tak  że jak 
gdyby odczuli oni jako ulgę to, iż owo nieświadome poczucie w iny 
mogą powiązać z czymś realnym  i ak tualnym ” 31.

Innym  przykładem  patologicznego poczucia winy jest poczucie 
w iny będące efektem  „superego w konflikcie”. „Typowym i objaw a
m i superego w konflikcie jest poczucie winy, przygnębiające i sa
mobójcze myśli, m akabryczne sny, ciągłe spraw dzanie siebie, n a trę 
ctwa liczenia i porządkowania, przeżyw ania inw azji na trę tnych  m yśli 
i obrazów, od których nie można się uwolnić, oskarżenie siebie, nie
możność zdecydowania się na jakieś działanie, ciągłe przeżywanie 
wątpliwości i w ahań” 32.

Jeszcze innym  rodzajem  chorobliwego poczucia w iny jest po
dwójne poczucie w iny w ystępujące u jednostek schizoidalnych,, 
przeżyw ających samoalienację. „W w ypadku jednostki, k tóra jest 
rozszczepiona na kilka «jaźni», trzeba wiedzieć, k tó ra  jaźń czuje 
w inę z jakiego powodu. Innym i słowy, u  jednostki schizoidalnej nie 
w ystępuje i nie może występować niesprzeczne i ujednolicone po
czucie winy. W ychodząc z ogólnych przesłanek, można by sądzić, że 
jedno poczucie winy ma źródła w ja fałszywym , a inne poczucie w i
ny  może się zrodzić w  ja w ew nętrznym . Jeśli jednak każdą winę, 
k tóra może występować w system ie ja fałszywego, nazyw am y winą 
fałszywą, należy uważać, by nie traktow ać ja w ew nętrznego jako 
źródła praw dziw ej i autentycznej w iny” 8S.

Ukazane powyżej różne możliwości u jaw niania się chorobliwego 
poczucia w iny w skazują zarazem  na ścisły związek pow staw ania po
czucia w iny ze s tru k tu rą  osobowości człowieka, zwłaszcza ze s tru k 
tu rą  superego i jej uw arunkow aniam i oraz z relacjam i, jakie mogą 
zachodzić m iędzy sum ieniem  wrodzonym  a superego. Związki te  
należy m ieć nieustannie na uwadze zarówno w praktyce duszpaster
skiej, jak i w  poradnictw ie psychologicznym.

D A S G EW ISSEN , D A S SU PER E G O  UND D AS SC H U L D G EFÜ H L

D as P ro b lem  das G ew issens is t e ine d e r w ich tig sten , a n th ro p o lo g isch -e th i
schen  F rag en . B esonders in te re ssa n t is t d ie G enese des G ew issens. Es g ib t 
in  d ieser F ra g e  zw ei V ersch iedene  L ösungen . E ine  L ösung  s ieh t die G enese 
des G ew issens in  d e r m en sch lich en  N a tu r , d e re r  S ch ö p fer G o tt is t u n d  darum , 
o ft w ird  das G ew issen  „S tim m e G o tte s” g en an n t. D er a n d e re n  K onzeption: 
n ach  is t das G ew issen  e ine  e rw o rb en e  F o rm a tio n , die a ls  E rg eb n is  d e r E in 
flü sse  v o n  dem  sozialen  M ilieu  en ts teh t.

31 Z. F r e u d ,  dz. cyt., 136.
32 S. S i e k ,  H igiena psych iczna ..., dz. cyt., 41.
33 R. D. L  a  i n  g, R ozszczep ione  ja , w : P rze łom  го psychologii, p ra c a  zbio

ro w a , W arszaw a 1978, 146— 147.
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D er V erfasse r d ieses A rtik e ls  w ill gan zh e itlich  au f die F rag e  des G ew is
sens b licken . D eshalb  s te llt e r  d ie  K onzep tion  des in te g ra le n  G ew issens dar. 
D as in teg ra le  G ew issen  e n ts te h t d u rc h  die In te g ra tio n  des an g eb o ren en  un d  
e rw o rb e n e n  G ew issens. D as e rw o rb en e  G ew issen  k a n n  u n te r  dem  E in flu ss  
d e r  E lte rn , besonders  des V a te rs  e n ts teh e n  u n d  d iesen  T eil n e n n t m an  
„S u p ereg o ”, sp ä te r  a b e r a u ch  u n te r  dem  E in flu ss  d e r  a n d e re n  P e rso n en  u n d  
d e r  G ese llschaft. In  d e r S tru k tu r  des in te g ra le n  G ew issens m uss m an  den  
b ew u ssten  u n d  u n b ew u ssten  T eil u n te rsch e id en .

W eite rh in  b e fa ss t sich  d e r  V erfasse r m it d e r E n ts teh u n g  u n d  S tru k tu r  des 
„S u p ereg o ”. In  d e r E n tw ick lu n g  des S uperego  w ird  beso n d ere  A u fm erk sam 

k e i t  dem  E in flu ss d e r  E lte rn  d u rc h  den  P rozess d e r Id e n tif ik a tio n  gew idm et. 
Im  w e ite ren  T eil des A rtik e ls  w ird  die R ela tio n  des an g eb o ren en  G ew issens 
zu  S uperego  gezeigt.

A uf d e r  B asis d ieser E rw äg u n g en  zeig t d e r  V erfasse r die G enese u n d  
E n tw ick lu n g  des n o rm a len  u n d  p a tho log ischen  S chu ldgefüh ls.


